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Sobota. •f 55. Ju tro , Śty Alexander Biskup. 
Ostatnia IAwadra.

Na obchód konfirmacji Śtej J .X . W .Xiężniczki A le-  
x a n d r y  Sasko-A llenburgskiej, wyznaczony został 
przez N. PANA dzień 5(17) Lutego; a na obchód za­
ręczyn J. C. W . W ielkiego Xięcia K o n s t a n t e g o  M i k o - 

ł a j e w i c z a ,  dzień następny.
Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  do Zarządu Cywil­

nego na dniu 31 Stycznia (12 Lutego) r . b. wydany, 
awansowani zostali do rang wyższych, za wysługę lat: 
do rangi Radcy Kollegjalnego: Radcy D w oru: Ignacy 
Rutkowski, Naczelnik Sekcji w Komisji Rządo: Spraw 
AVew; i Duch:; Felix W iśn iew ski, Naczelnik Powiatu 
Przasnyskiego;' Zywotkiew icz, p .o . D yrektora Kancel- 
*ai'ji i Redaktora Korrespondencji Rossy jskiej w W y­
działach po byłej Kommisji Rządowej W ojny pozosta­
łych; do rangi Radcy Dworu : Asesor Kolegjal: hljasz 
W tadysław lew , 2gi Tnspektor Gimnazjum Gubernjal- 
nego w Warszawie; i D oktor Medycyny Jan Kulesza, 
Lekarz Banku Polskiego i Insty tutu Sgo K a z i m i e r z a ;  
do rangi Radcy honorowego: W ilczyński, Lekarz kl.

Donjie badań w Kaliszu; Buchner,ej, zostający przy
Lekarz miasta Szydłow a; i Sekretarz Kolegjalny Lud­
wik B iro n , Burmistrz m. Dobrzynia (nad-W isłą); do 
rangi Sekretarza Kolegjalnego: Sekretarze Gubernjal- 
ni: Ludwik Orzeszko', Tłumacz języka Rossyjskiego 
w Biurze Naczelnika P tu  Pułtuskiego; Alexander Iriia- 
tomski, Urzędnik Biura Naczelnika W ojennego G uber­
n i  Lubelskiej; i Józef W ęgleński, Dziennikarz i Archi­
wista Komitetu drogi żelaznej W arszawsko-W iedeń­
skie

j a ,  1 J U A U

°*elnika Wojennego G ubern ji------------ , ,  .
lustratora Kolegjalnego: Józef Złotoszewski, Urzę- 
umkKancelnrji przybocznej N a m i e s t n i k a  Rró: Pol:- 

N- PAN, 20go Stycz: (1 Lutego) r .b .  wydać raczył 
P°stan°\Vienie tej treści: »Poczynając od d. 1 0 Kwiet: 
Y Maja) 1849 r., we wszystkich czynnościach, tak rzą- 
d°wych,jako i pryw atnych, używane być mają w Kró- 
'esj-W'ePolską miary i wagi w Cesarstwie istniejące.” 

Komisja Rz: Spraw W. i D., na przedstawienie Rady 
(.łownej Opiekuńczej zakładów dobroczynnych, mia­
nowała pQtl dńiem i s m, p p . Rajmunda Skarzyn-  
skl.e8 0’ łozefa Dembowskiego, W awrzy ńca K a r ;  -'— 
s k t e g o ,z t o n l ; Had v Opiekuńczej zakładów d

m ew -

. ~ O piekuńczej---------
, -Seweryna Siennickiego* Członkiem Rady Szczegóło­
wej Szp11a 1 a .D./j t c iAtK.\ JEZUS.

Któż z Warszawian nie zna tyle i tak słusznie wzię­
tych u nas Składów win i korzeni. Doskonałość arty ­
kułów , uprzejmość i rzetelność w stośunkach, chlubi; 
przynoszą miastu naszemu. Nie w nadziei przeto p rzy ­
czynienia wziętości handlom PP. Bobrycza, F la ttau , 
Krem kiego, B łeszyńskiego, K irkow a  i wielu innym, 
wspominamy o nich, ale raczej aby w kronice nowinek 
W arszawskich zanotować szczegóły tych fenomenal­
nych bazarów produktami pięciu części świata spro- 
wadzonemi, zasilonych. A naprzód tym razem zaczy­
nając nie z góry, ale raczej od dołu,*czyli od piwnicy, 
trudno wyobrazić sobie bogactwo i rozmaitość zaso­
bów tamże mieszczących się; zaczynając od złocistych 
i pełnych bukietu, Soternów, który ch długi szereg u- 
wieńeza szlachetne Szato d’Yquem, przechodząc całą 
klawiaturę czerwonych1 Bortlo owych gładkich że tak
powiemy axamitnych Larosów i Lafitów, błąkającsię 
dalej wśród szpalerów: Szambertyna, Klikota, óakso- 
na, stajemy wreście przed onemi tajemmczemi iramu- 
gami, gdzie z pod pyłów  długoletnich, wygląda nie­
zrównany E lix ir węgierskiego nieba. Znawcy w iedzą, 
jak  nieoceniony jest w ogóle dobór wszystkich win 
Warszawę wzbogacających, śmiało rzec można ze pod 
względem francuzkich i węgierskich w in, żadne nie­
mieckie miasto, w porównanie z nami iśćme moze.^ Zna­
wcy umieją oceniać ten komplet galanteryjnych ze tak 
powiemy przysmaków, które piętrzą s,ę znow na p u ł­
kach sklepowych; tu  masz morskie ryby, tu  trufle z ga- 
jów pery gordzkieh pochodzące, tu  szparagi, karczo­
chy i kalafiory jakby świeżo z ogrodu przyniesione , 
sporządzone, tu  pasztety S z trasb u rsk ie , pasztety z be­
kasów , kuropatw  i słomek, a wsrod tego wszystkiego 
przesuwają ci się przed oczami tace z delikatneim o- 
strygam i, z morskim rakiem albo też z francuzkiemi, 
Kno-ielskiemi, włoskiemi, a nawet amerykariskiemi sera­
mi^ którym  znowu włoskie, francuzkie i holenderskie 
likiery akompaniują. D o s y  ć  że tam wszystko znajdujesz
co tylko najlepszego filuterny Geniuszek zgłodniałe­
mu Krambambuli w yliczył, ztą tylko różnicą, że. tam 
ci nigdy niepowiedzą: Ale kiedy tego niema...” (Afide 
Młyn djabelski). , ,

iiCo Pan dziś w wieczór porabiasz?” zapy ta ł przed do­
mem Reslera Dandy, starego jak to m ó w i ą  wyjadacza. 
»Ide W piw o gadające", odbąknął zagadmony. joro 
ment? zaw ołał zdziwiony Dandy, a stary mu na • 
ukiedy Aści możesz chodzić na herbatę ti 
czegóż się dziwisz, żeja idę na gadające0 o B  Q(j t ^  
Tandem na zasadzie tego jasnego wywodu, lu



c h o d z ić  b ę d ą  na sygarogra jące  (w  p re fe r  ansa lub ćw i­
ka ), na lemoniadę rom ansującą zm akaron ik iem , na  
k o l a c y j k ę  rsem polącą , na pączyk czytający (poezje 
od rzeczy), a nawet na  f la k i  filozoficzne.

\V  C u k ie rn i  W a llera  przy rogu uljey Elektoralnej 
i Orlej, znajduje się Tygodnik P etersburski na r. 1S48, 
zawierający dalszy ciąg 'Zam ku Krakowskiego, przez 
A u to ra  Listopada, jakotez Sztyrmerowej Św ia tło  i 
Cienie.

Jutro w miejsce M askarady , daną będzie R eduta;  
bilet wnijściadla mężczyzn pocenie zwyczajnej; Damy 
w m askach  wchodzą bez biletów.

Podczas zeszłorocznego jarm arku wełnianego, przez 
Podlaskiego włościanina znaleziony został w Warszawie 
Z egarek  złoty emaliowany. Gdy pomimo ogłoszenia 
o tern znalezieniu w Nrach 213 i 224 Ivurjera YVarszaw 
s k i e g o , zamieszczonego,Właściciel dotąd po odbiór nie 
p rzyby ł; przeto uprasza sięGo jeszcze raz, aby zgłosić 
się zechciał do Drukarni K urjera, gdzie wskazanem 
sobie mieć będzie miejsce, w któreni za udowodnieniem 
własności, Zegarek rzeczony wydany mu zostanie.

K.urs w czorajszy: Listy znst: nowe za 100 zł. żąda­
ją  rs. 14 k. 57 . (z ł. 97 g r. 4), dają rs. 14 k. 55 (zł. 
97); wartość kuponu kop. 10'/.'.

W czoraj w Teatrze Rozmaitości przyw ołani: po 
S ta r e j E legantce, JPani K om orow ska; po Dwóch 
B ra cia ch , JP . Ż ółkow ski 3-kroć.

(A. n.) Dzień 19 b. m. na zawsze zostanie głęboko 
w y ry tym  w pamięci mieszkańców W.-Łodzi; w dzień' 
ten bowiem o godz: 1 0 /z z rana, dzwony Kościelne za ­
powiedziały wszystkim, nieodżałowany zgon s. p. A . 
P otem py, Lekarza wolno-prakty kującego miasta tu ­
tejszego. Cieniu Szanowny! zejście 4 'woje z tego świa­
ta padołu i płaczu, jakby iskrą elektryczną boleśnie 
dotknęło serca nietylko współ-oby wateli lecz i odle­
g łych  okolic; Ty, co w wczesnym w ieku, bo zaledwie 
w  40tym roku życia, budowy mocnej i silnej, kiedy 
wszystko zdawało się zapowiadać d ługą i tak użyte­
czną dla społeczeństwa Twą exystcncje; T y, co nieraz 
jak Anioł pocieszyciel wracałeś Małżonkom, Rodzi­
com i Familji, ich szczęście i nadzieję; Ty w przeciągu 
kilku dni stałeś się ofiarą nieubłaganej śmierci, pomi­
mo spiesznego ratunku i starania Twych szczerych 
Przyjaciół. Jako człowiek św iatły i praw dziwy Chrze- 
ścianin postępujący prawą drogą, podałeś piękny przy­
k ład  dla opłakujących Twój przedwczesny zgon, spo­
glądając spokojnie i bez obaw'y na zbliżającą się chwi- 
]e, w której dusza Twoja miała się przenieść do wie­
czności, albowiem zapowiedziałeś nieochybną śmierć 
swoją zaraz z dniem drugim słabości. Pokój Twoim 
popiołom !

W  dniu 21 Z. m . w'gminie Kamień, P ow : G ostyńskim ,

Mikołaj W róblew ski parobek, wracając nocną porą 
z lasu z drzewem, w jechał w rów ,przy drodze będący, 
gdzie przygnieciony naładowaną furą, na miejscu życie 
p o s trad a ł.—  W  dniu 11 b. m., na folwarku Łosice, 
w Pcie Siedleckim, Kazimierz Jarm oszuk  v. S y lw e­
strzak  włościanin, lat 22 liczący, pracując przy m łoc­
karni, przez nieostrożność swą tak mocno potłuczony 
został, iż po upływ ie dwóch dni, życia dokonał. — 
W  dniu 14 b .in . we wsi Ratajach, Pow: Konińskim, Jan 
D om iniak  pasterz dworski, przez stadnika rogami pod 
brzuch ubodzony ido ściany przyparty , namiejscu żyć 
przestał. W  tymże dniu, służąca we wsi i gminie Roz­
wadów, w Pcie Radzyńskim zamieszkała, czoipiąc wo­
dę zstudni, wpadła w nią i utonęła. Y\ dniu l i  b.m. 
we wsi Dawidy, Józef Czajkowski służący dworski, 
tak mocno przez konia w bok uderzonym został, iż po­
mimo udzielonego mu ratunku, na miejscu życie zakoń­
c z y ł .—  Pożary b y ły  we wsiach: Srebrnej, Gręzo- 
wie, Lekarzewicach, i w mieście Kłobucku. (G .P.)

Z  P etersburga .—  N. PAN mianować raczył Kawa­
lerem Orderu Sgo W łodzim ierza 2ej kk, Radcę Tajne­
go, Senatora Hrabiego Zawadow skiego .—  Pułkow nik 
Sztabu Fan ton de V errayon , przeznaczony został do 
p e łn ie n ia  obowiązków Szefa Sztabu oddzielnego Kor­
p u s u  Orenburgskiego.— 2go Stycz: otworzone zostały 
w K azaniu:- Bank, Lombard i Szpital dla Starców i 
Kątek.— 25go Stycz:, 3cie Gimnazjum w  P etersbur­
gu, obchodziło 25tą rocznicę swego założenia. YV o- 
wym czasie było w tem  Gimnazjum uczniów 200, dziś 
jest ich 3S3.—  \Yrczoraj (25 b. m.) miał by ć dany w P e ­
tersburgu  wsalonach hotelu Zebrań Szlachty, Bal na 
korzyść Inwalidów, a to pod protekcją J.C.YY. YY icl- 
kiej Xiężnej C esarzew jnej M a n u  A i.ekandrów nej. 
—  Jenerał-M njor Olszewski, mianowany został Komen­
dantem tw ierdzy B en d eru . —  W kraju Nowo-Rossyj- 
skim cholera ustała zupełnie. Również ustała wGu- 
bernjach: Tanibowskiej, M ińskiej i K alugskie j. —  
Z Korpusu Żandarmów Kapitan Talajew ski, przezna­
czony został na AdjutantaNaczelnika 3go okręgu tegoż 
korpusu, Jenerała Porucznika Hr: N eselrode— Sztabs- 
Kapitan Hugo von E rdberg  Krzęciewski, przeniesio­
ny do Straży pogranicznej.—  Pułkownik Butkiew icz, 
uwolniony ze służby w stopniu Jenerał-M ajora, z po­
zwoleniem noszenia munduru i z 3cią częścią pensji.— 
Podniesiony do rangi Radcy Kolegjahiego, Radca 
D w oru Buckowski, Redaktor przy wydziale spraw ie­
dliwości.— Awansowani zostali na Kornetów: po odby­
tym examinie, Podoficerowie pułków  huzarskich J. C. 
W . YYTielkiego XięciaCESARZEWiczA Następcy Tronu: 
Leonlowicz i Ch ojeck i; A r  c y - Xc i a Ferdyn a n d  a , N a ru ­
szewicz; Achtyrskiego, Junkier Kuznieęow. Za wy słu- 
żeuielat: Junkrowie: R yb iń sk izOlwiopolskiegopułku
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•mow; Szydłowski, z pułku Huzarów W. X. C f .s a -  
r z k w i c z A Następcy 'jYónu ; i z takiegoż pułku JO. Xcia 

' h s z ą w s k i k c o ,  Maziukiewicz. Posunięci za odzna­
czenie się w służbie przeciw Góralom: Podoficer Iw a ­
nowski na Praporszczyka, Podchorąży Kuszlandsld 
n® A *'aporszczyka, Sztabs-Kapitan Kotlarewski na Ka- 
P'ana. Podporucznik Dobrzański na Porucznika; Pod- 
% °H iy Rynko, i Podoficerowie: Sipowici, Gordiński, 

okoński, Zulcmann, Zinkiewicz i Strzelecki, na Pra- 
PJrszczyków; Porucznicy: Milewski i Bujalśki, na 
‘ zt®bs-Kapitanów; Podoficer Kobylański na Praporsz- 
f^yka; Podporucznicy: Januszewicz i Slusarenko, na 

.''■'liczników; Praporszczyk Rajewski na Podporucz- 
p a5 Podchorążowie: Cnorbkowski, Strzyżewski, i 

odoficerowie: Bortnowśki, W ierciński, Pisarenko, 
^onilewski, Drozdowski, Szczeniewski i Okinczyc, na 

‘‘aporszczykó w; Praporszczyk Kalinowski na Podpo- 
1 Ucznika; FeldfebelSzarkowski na Praporszczyka; Pra- 
Pprszczycy: Krakowski i Galicyński, na Podporucz­
ników; Podoficerowie: Ra.Ilkowski, Gubski i Kosmow- 
skt, na Praporszczy ków; Praporszczycy: Kamieński i 
Riszyński, na Podporuczników. Przeniesiony do pułku
“ uzarów J. C. W. Xcia M axym iljana  Leuciitenuerg- 
^Riego, Chorąży Chorodecki, w stopniu Korneta.-— 

"Wysłużeniem lat, posunięci na Kornetów: Junkro- 
" k :  Niepokojczycki, k tóry  przeniesiony zostaje do 
Pułku Huzarów Króla Hanowerskiego, i Kraszewski; 
na Praporszczy ków Podchorążowie: Poleski i Zukow- 
ski. Uwolniony ze służby z powodu słabości, Major 
^ewluszewski,z pozwoieniemuoszenia munduru i z pen- 
*j'ł całkowitą.—  Ozdobieni zostali Orderem S. Jerzego 
4ei klassy: Dowódzca statku Ingermandland, Stefan 
Wojewódzki; Podpułkownicy: Szczucki, Berezowski, 

diński, b. Brand-Major w Moskwie Augustyn 7'ar- 
n°ioski; Dowódzca batcrji lekkiej Nr lszy, loej bry- 
K"dy artylerji, Paweł Janowski; Starszy Adjutant przy 
■łcnerale dyżurnym J. C. Mości, Piotr  Sobolewski; 
dyżurn y Sztabs-Oficer 2go korpusu piechoty, Szczer- 
biński; Urzędnik do szczególnych poruezeń przy wo­
jennym Jenerał-Gubernatorze Wileńskim, Grodzień-

Mińskim i Kowieńskim, Herkulian Abramowicz; 
Dowódzca załogi artyleryjnej tyfliskicj, Piotr Lipiń- 

D o w ó d z c abataljonów i in jo w y c h  gruzyjskich, Ba­
zy li  Sierakowski.

Anglja. —  Drogą telegraficzną donoszą, iż Biskup 
miasta Chester (Czes'ter) "Dr Sumner, obrany został 
Arcy-Biskupem Canterbury (Kenterbery) i Prymasem 
anglikańskiego Kościoła.—  W Izbie niższej toczą się 
narady względem zniesienia przedawniałych ograni­
czeń dla Katolików. Dziennik Czas donosi, iż Poseł
austrjacki Hrabia Dietrichstein, Igo  Marca wyjedzie 
do Wiednia, dla załatwienia niektórych spraw familij­

nych .—  Budowę nowego gmachu parlamentowego o- 
szacowano na 707,000 funtów szterl:, gdy tymczasem 
wydano już na nią 1,400,000 funtów szterl:; koszt wła­
ściwej budowy wynosi tylko 430,000 fun: szterl:, resz­
tę wydano na ozdoby.—  Eskadra Karola N apier  wró­
ci z ujścia Tagu do Kark. —  P. Dobson Sekretarz u- 
rzędu Lloyd od r. 1834, rozstał się z tym światem. —- 
P. Daniel Okonel dotychczas członek Parlamentu z mia­
sta Waterford, mianowany Konsulem w Boulogne (Bu- 
loń), z pensją 800 fun: szterl: (33,600 z ł :) .— Porucz­
nik Rooke jedyny Oficer pozostały z rozbitego statku 
Avenger  (Awendżer), został przez Sąd wojenny uzna­
ny niewinnym.— Xiążę Karol Brunświcki, zapozwał 
Drukarza pismaSalyrysta, o artykuł ubliżający; Xią- 
żę osobiście wytoczył swoją sprawę; Sąd przyznał mu 
wynagrodzenie 1000 fun: szterl:; jednocześnie Xiążę 
miał jeszcze drugi proces.—  Budżet marynarki na r. 
b. obliczony jest na 7,726,610 funtów szterl:, to jest 
164,734 fun: szterl: więcej niż w r .  z. —  W  Londynie 
organizuje się oddział ochotników strzelców Królew­
skich.—  W  Waszyngtonie głoszono, iż P. 7'risl od­
wołany zM exyku, nie będąc do tego upoważnionym, 
zawarł z rządem inexykańskim tajny traktat pokoju.—  
P. Gilbert mianowany Konsulem w Alexandrji.

Francja. — Król i Królowa 15go b; m. odbyli prze­
jażdżkę do S. KIu, a wieczorem wrócili do pałacu Tu- 
lerji. Xztwo Joinville (Zuęwil) 9go b .m . przybyli ze 
swojemi dziećmi do Algierji; w przystani powitani zo­
stali przez Xztwo A w nale  (Omal), a przy wylądowa­
niu przez wszystkie władze. — Margrabia Fert'i'eres 
(Ferjer)  pierwszy' Sekretarz legacyjny w Lisboaie, 
przeniesiony' został do Madrytu, a jego miejsce o trzy­
mał Pan Talleyrand. Margrabia Monlessuy, d ru ­
gi Sekretarz legacyjny w Neapolu, mianowany zo­
stał pierwszym Sekretarzem przy temże poselstwie. 
—  Fregata parowa Decantes (D ekant)  odpłynęła 
z Baronem Bussieres (Bjusjer) nowym Posłem fran- 
cuzkiin do Neapolu, i tamże zostanie.—  Nowy Konsul 
francuzki na Libanie rezydować będzie w mieście Anak, 
w dolinie Bekka, i korespondować będzie w'prostz Po­
słem w Stambule.—  Don Karol i Hrabia Montemolin, 
mają wyjechać z Sardynji do Modeny.—  W  tych dniach 
Komisarz Policji odbył rewizję papierów w mieszka­
niu Adwokata w Paryżu, w chwili gdy tenże znajdo­
wał się W pałacu ministerstwa sprawiedliwości, a to 
w skutek rozkazu od Sędziego kierującego śledztwem 
w pewnej sprawie. Stan Adwokatów zamyśla wnieść 
skargę z powodu tego W'ypadku.—  Kontr-Admirał de 
Terras  Szwa gier V.Caux (Ko), byłego Ministra za cza­
sów Karola Xgo, umarł w Tulonie w 91 roku życia- 

Iliszpanja. —  Nie potwierdziła się wiadomość, ja ­
koby Xżę Montpensier (Mąpansje) nabył pałac wJ.ua-
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tłrycjet pałac K rólewski dość jest obszerny, aby m ógł 
p o m i e ś c i ć  siostrę Królowej ijej małżonka. —  I odług
lu tó w  z Gibraltaru, francuzki Jenerał ta v a ig n a c  (ha- 
■wainiak) vv z -m - odpłynął z Oranu, celem obsadzenia 
■wysp Zafaryńskic-h, ale zastał je obsadzone już przez
w o j s k o  h isz p ań s k ie .  . _ , , , ,

Portugal ja .  —  Poseł ang: miał zaządac, aby Izba 
Deputowanych została rozwiązaną, z powodu, iż w y­
bory odbyły się. w b rew  prawa.—  Poseł hiszpański P. 
Aullon w yjechał z L isbony,—  Bank lisbonski miał za- 
cią'«mać w  Paryżu pożyczkę na 600,000 fum szterh.

Szw ecja iN o rw e g ja .—  Stanom szwedzkim zapro­
ponowano podwyższenie uposażenia Następcy tronu 
;  05 000 na 100,000 talarów. Komitet roztrząsający 
te propozycję, ośw iadczył się zanią z powodu spodzie- 
wanyeh zaślubin Następcy tronu; uchwalono oraz upo­
sażenie dworu na 6 S 6 ,0 6 1 talarów. .

W łochy. —  M inisterstwo papiezkie ulegnie zmia­
nie- O jc ie c  Ś ty  postanowił m in is te r s tw a  poruczac ty l­
ko osobom św ieckim .—  Sprawujący interesa francuz: 
w  Neapolu Margrabia Monlessut/, 6go b .m . dał sw.e- 
tny w ieczór; między goscmi znajdowali się,
Basza przy wstędze orderu legji honorowej, Lord M im  
to i X iaże S erra  K apriola.

Rozm aitości.—  Około 50,000 biedaków w Londy­
nie wstaje co dzień rano, nic wiedząc, gdzie następnej 
nocv spoczną. Szczęśliwsi z nich, którzy w ciągu dnia 
kilka pensów zarobią, udają się wieczorem do tak zw a­
nych domów noclegu. Ale co za nocleg! Dom taki 
przepełniony jest łóżkam i, w które pakują po ociu lub 
L u  ludzi, tyle ile się zm ieści, starych . m łodych, 
zdrowych i ch orych , podchmielonych . trzeźw ych, 
wszystkich w najdziwaczniejszym chaosie, l  u w szczy­
n a ją  walki, bijatyki, a jeśli gdzie trwa zgoda, gorsze 
jeszcze wynikają następstwa: tu układają kradzieże i m- 
ne występki oburzające ludzkość. Li zas, co nie mają o- 
płacić takiego noclegu, szukają gdzieindziej spoczyn­
ku gdzie BÓG da: pod arkadami, na ławkach w par­
kach. lub pod oknami pałaców. Tak bywa i w innych  
znacznych miastach fabrycznych Anglji. Również nę­
dzną jest ich odzież, wielu z nich ledwo ma po kilka 
łachmanów; a co do jadła, niezliczone w roku zeszłym  
b y ły  przypadki śmierci, istotnie z g łod u .—  W ładza  
municypalna Paryża zamyśla tamże urządzić rynek, któ­
rego koszt obliczono na 20 miljo: fr:; budowa ma byc
skończoną w ia t 10.—  Pani Amelja B eer, Matka Mey­
er beer a, 10go b.m, obchodziła S lszą rocznicę swoich  
u r o d z i n . —  R aw a terow i przysłano raz sylw etkę Gelr 
łerta , z prośbą, ażeby w ynu rzył swoje zdanie. La- 
w a ter  powiedział, że to musi być sylwetka wielkiego 
łotra  i złodzieja. Gdy o tern doniesiono poczciwemu 
Gellerlowi,?  zek.ł z uśmiechem \ n La u; a ter  poczęści ma 
słuszność, bo sobie przypominam, że w młodości mia­

łem  wielką skłonnośćdo kradzieży, i kto w ieczem  b y ł­
bym dzisiaj, gdybym  b y ł nie odebrał dqbrego i cno­
tliw ego wychowania/^_________

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Budzyński Mat: Oby:zPabjanowic; BoskiMaxy: Oby: /.Konic; De 

la Granger.-: Oby: z Unieżyza; Dowbor Joz:Oby:Z Radom,a; K n g e l-  
liardt Gust: Baron z Gołowiua; Grabewsk, W aler: Oby: z Lub),na; 
Hirscl.bcrg Hen: Dym: Rotmistrz z Km le«ca; Jakubms.cz U ,k: Ob: 
z Poznania; Krótkiewicz Rom: Oby: z W ol, Jedlińsk,ej; X huczynsk. 
Stefan z Rossji; Konopacki Jan Oby: z Pab.amc; Xzn* Łubom,,;ska 
Julia z Petersburga; Lessy M icluhup: zBydgOszczy: Makowsk, Fr, 
P r e z y d :  z Radomia; P e s z c IH e n : Oby: z Zel .z o w s k .e j wolu Ruszczyć 
Julian Sekr: Koleg: z Petersburga; Szydłowsk, .Simeon Sędz: Poko­
ju  z Komorowa; Stasiński Joz: Oby: z Pozna,„a; rymowsk, Sewer: 
Oby: z Clmcisk; Zieliński Gust: Oby: /.Skępego, (G. P.)

liO Sm E SSE SSA .
Osoba klóraby jechała do WILNA lub KOWNA swoim po- 

n a chciałaby Towarzysza podroży na vsspolny koszt; zc- 
zgłosić sie pod Nr 1315 przy ulicy Nowy-świat, do Go-

o bliższe ro/mowieme.

wozem, 
chce zgł
spodarza, na Isze pięlro,

Dnia 25 b. m. w przecliod/ae przez ulicę Elektoralną 
K i m S l l  ku ulicy Żelaznej, zgubiony został przez osobę zFran- 
'iKSS&gj •• p n sy b jtą ; PULJARES koloru fijałkowego, ze sta-

• - ' ‘ ’ v '*-------1  na 4000 fran-
onod w mieście

  |----  t j

Iową klamerką, vs którym znajdował się Rewers na 
ków, na imic Hcnryetty Domperrau przez P. Gono,7 . i n : ............. I . . . . . .1,,Lyonie wystawiony; dwa Piorą srebrne dopisania, h a itą  Pasz­
p o r t o w a  p r z e z  Magistrat Warszawy wydana, l Jga Karta wy­
kazująca Nr Paszportu, i prócz lego kilka Listów. Łaskawy 
Znalazca raczy Puljares z tern wszystkie,n oddać na Hcnryetty 
Domperrau mieszkającej przy rogu ulicy Elektoralnej i Orlej 
w domu pod Nr 747 na 2m piętrze, za przyzwoitą nagrodą; 
wszelkie bowiem papiery w puljarcsie znajdujące się, żadnej ko­
rzyści Znalazcy nie przyniosą, ponieważ na imię tylko Henryet- 
ty Domperrau były wydane.

W  dniu 23 1). m. z rana pomiędzy godziną 9 a 10, w przerho- 
dzie przez ulicę Danielcwiczowską, dom Grabowskich na Mio­
dową, Senatorską do domu Elsnera na Podwale, zgubiony zo­
stał PORT-MOXE zielony, w którym znajdowało się Zip. 440 
papierami 1 0  rublowcmi, t-rublowemi, i l  sto-złotowy. Uprasza 
sie łaskawego Znalazcę, aby rzeczoną kwotę raczył złożyć u 
w ł a ś c i c i e l k i  domu pod Nr 1)71 przy ul: Leszno, zatrzymując so­
bie wynagrodzenie Rsr. 10.

\  l O O
otrzyma, kto odda do Redakcji Iiurjera, zgubione w dniu 25 b. 
m z SAKIEWKĄ w przechodzie z Motelu Gerlacha do Cukier­
ni P. Bisier, 4ry sztuki Złote po Zł. 50; 4ry sztuki po Zt. 25, 
j 3 Dukaty, z których jeden polski, z popiersiem Króla Stani­
sława Augusta.

Dziś rano ciepła stopni 4. Wczoraj w południe 2.
TEATR WIELKI. Jutro, 42gi raz Don Zuan.
TEATR ROZMAITO:. Jutro, 9ty raz Zofia P rzyhytanka, i 9ty 

raz D w aj Bracia.
Jutro w Handlu K ołdrąsińskicgo ,i p rzy  Ulicy Miodowej, wprost 

Sądu Apel:, na Śniadanie; Pieczeń cielęca i huzarska, Flaki, 
Kołdony Litewskie.—  Obiad: Zupa rumiana, Sztuka mięsa, Po­
trawa, Pularda, i t .p . ,

Jutro w handlu M ajewskiego  przy ulicy Bednarskiej, na Śnia­
danie: Pasztet ze zw ierzyny, Kwiczoły, Kuropatwy, Zając z podle 
wą, Frykas zpulard, Indyk fas/.rrow:, Polędwica, Pieczeń cielęca, 
Kapłon zserd:, Befsztyk, Kotlety, Zrazy, Flaki z pieca i zwyczajne.


